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z Warszawy d: 3, Lut. 050 
Sessya Towarzystwa Królewskiego Przyięctół 

nauk dnia 22, Grudnia ( Ciąg dalszy). — 
Pochwały Cypryana Godebskiego „> Put- 
(>. kownika pułku $go woysk Xięstwa 

Warszawskiego, Członła Towarzy: 
stwa Królewskiego Przyiaciół Nauk, 
poległego pod Raszynem, — przez 
Józefa Kal. Szaniawskiego, General. 
nego Królewskiego Prokuratora przy 
Kassacyinym Sądzie, Członka Ti ową 

; rzystwa; na puólicznym posiedzeniw 
Towarzystwa dnia 22, Grudnia 180g 
roku. czytaney, 

(Dalszy: ciąg.) 
> Lecz niedługo Pułkownik Godebski po- 

rzucić miał to miesce, dla oddatia ostatniey 
z Życia swego posługi — Zapisanym było 
w, xiędze wyroków, Ze Polacy po oswobo= 
dzeniu tey części, gdzie wznosiła się kole- 
bka pierwotney Lechitów osady, mieli posu- 
nąć oyczyste granice swoie, aż za dawną sto- 
licę, która obeymuie w sobie groby nayle- 
pszych Królów Naszych, i wymowne pamią- 

(ki nayszczęśliwszych dla narodu czasów. 
Pycha, niedość w rachubach swoich ostró- 
Żna, miała stać się na nowo niewdzięczną 
względem wspaniałomyślnego Zdobywcy, by 
tym sposobem naprawiła skutki swey dawney 
względem nas niewdzięczności za Wiedeńską 
wyprawę. Z inney streny, Narod w szczu- 

. płym pierwotnych zawiązków obrębie dopie= 
ro co wskrzeszony, miał iuż złożyć Zbawcy 
Swemu piękną daninę wdzięczności, i ukazać 
Mu pierwszą probę, ile dokazać może iw sta- 
nie pozornego nawet osierocenia, gdzie wła- 
snym tylko zostawiony był siłom. — Nie 

„ przewidywana tak blisko wybuchła nagle woy- 
na między Francyą i Austryą. Nieprzyia- 
cie! mylnym powodowany układem, czyli 
też falszywemi uwiedziony doniesieniami, 

nachodzi niespodziańie z ogromnym woy- 
skiem spokoyne zagrody nasze. Rozumiał po- 
dobno, iż miał do czynienia z Polską da- 
wnym nierządem miotang;~ a biorąc miarę 
z bliższych okóło siebie wzorów, nie domy-— 
Slat się wcale, iak daleko przez same iedy- 
nie na czas krótki zstąpienie Tworezego Ge- 
niuszu na ziemię naszę, odrodziło się tu . wsżystko, — i ludzie i Sprawy. Kiedy 
więc w Niemczech, za każdym krokiem spo- 
tykał znowu dawnych swych pogromców, 
upokarzaigcych nowemi czyny bezrostropne 
przedsiewzięcie, wtenże sam czas, na szczu= 
płey Polaków posadzie, w każdym oddziel- 
‘nym hufcu mizerney garstki woysk naszych, 
znaydował Termopilańskich Spartanów, 

„ Putkowuik Godebski odebrał niebawem . 
rozkaz wyruszenia w pole z 2ma batalionami 
swego pułku: było to spełnieniem gorących 
Życzeń iego. Zapomnieć nie potrafię chwili 
ostatniego widzenia się z lubym przyiacielem. 
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Znaydowałem się pod ów czas wespół ż Kol- Ą ; 
łegami memi na posiedzeniu ustanowionego | 

świeżo Dyrektorium Gwardyi mieyscowey 

narodowey, w mieszkaniu Kommehdanta 

Stolicy, Pułkownika GR r. Był tamobe- 

cnym i JW. Rezydent Francuzki, Serra, 

Członek Towarzysiwa naszego, Mąż głębo-* 

kiey nauki, Mąż silnego -serca wśrod tru- 

daych zdarzeń, — który w owey kryty- 

czney przygodzie działał pomiędzy nami 

wpływem mgZnego przykładu, i dowiódł, 

jak umiał ufać Geniuszwi, wysokim przezna- 

czeniom i władney potędze awoiego Monar- 

chy. — Przed samą prawie polnoca wchodzi 

Pułkownik Godebski, i uwiadomia Kommen- 

danta Warszawy, iż ciągnie tędy z Modlina 

do obozu. Drogi błotniste, trudnemi w ów- 

czas były do przebywania; porą nadzwyczay 

słotną. Pułkownik Saunier radzi mu, aby 

przez wzgląd na Żołnierza trudnym marszem 

znuzonego, wypoczął , Pułkowi. przez re- 

sztę nocy. — „kazałem (odpowie Gode- 

bski) rozdać nieco Żywności i napoiu. Zol- 

nierz iest w naylepszych chęciach , i śpieszyć 

bez odpoczynku pragnie naprzeciw nieprzy- 

iacielowi. Czuie głęboko wartość odzyska» 

ney Qyczyzny „ i wie za iaką sprawę ma wal- 

ezyc.  Bóydę więc daley bezzwiohi.” Z roz- 

czuleniem. uścisnęli mówiącego 'przytemni: 

wyrazy te dawały dostrzegać ducha Armii. 

'Wychodzący z pośpiechem, dłoń podał mi 

 przyiazną: niestety! . + miało to bydź zna- 

kiem. ostatniego pożegnania ! 

Kiedy coraz. gwałtownieysze „zbliźanie 

się -nierównie licznieyszego: nieprzyiaciela, 

kazało przewidywać niezbędną konieczność 

stanowczey 2 nim walki, Godebski upraszał 

Xięcia Naczelnego Dowódzcę dla pułku swe- 

go o pierwszeństwo do boiu; a zyskawszy 

nieiakąś w tey mierze nadzieję ; obiegał czę- 

gto swe zbroyne roty. powtarzaiąc do nich: 

m „Ufam z pewnością, iż zasłużycie sobię 
U 

szeregi wclecznych. 

teraz przez Waszg odwagę, by Numer nasz 
ósrny, zmienienyn: zostat na pierwszy.” — 

„Dzień igsty Kwielnia roku przeszłego 

został dniem pamiętoey w dziejach wores- 

nych bitwy pod Raszynem. Nieprzyiacieł 

był w pięcionasób licznieyszym, a po wię= 

kaszęy części walezył wprawionemi do boiu 

pułkami, przeciw Świeżo ukształconemu-żoł- 

nierzowi.,  Frzeba wtedy było nayzupełniey= 

szego poświęcenia się dla Qyczyzny, potrze- 

ba było prawdziwie.Armii samych Bohaterów, 

jeżeli owa rozprawa nie miała ściągnąć na no+ 

wo śmiertelney przerwy politycznego bytu 

"Narodu. — Pierwszy batalion pułku ggo I 

kompania grenadyerów batalionu 2go, pod 

mężnym Godebskiego dowództwem, (w swo~ 

im stanowisku na prawym skrzydle), miały 

do odpierania przewyższające kilkokrotnie 

mnostwo  Austryaków, Przytomnosé umy= 

stu Dowódzcy sprawiła, iz przez zręczne po- 

sunięcie linii naprzód, morderczy ogień nie- 

przyjaciełskiey artylleryi przestał rozrzedzać 

do okrepnieyszey bitwy. Ufny w siły liczbą 

przemagaigce, part nieprzyiaciel swym ogro- 

mem szczupie riaszyćh oddziały, którym iuż 

niepozóstawało, iak tylko walczyć o własne 

ocalenie Z bohatyrską dzielnością przyto- 

mnego umysłu, wraca Gedebski kilkokrotnie 

do porządku swe wstrząśnione szeregi i od- 

piera natarczywą siłę. 

konia przesiada spokoynie na innego, i nie- 

bawem odbiera postorzał w lewą nogę. Rana 

niewstrzymuie go, ani na chwiłę od dowo- 

dzenia walczącym; zwraca on nieraz ieszcze — 

los boiu na swą stronę, pomimo, Ze iuż zbyt: 

zbliżony ogień przemagaiącego nieprzyiacie- 

la, stawał się dla garstki naszych coraz okro= 

pniey morderczym. Kompanie odważnych 

Grenadyerów, zmnieyszonemi były do trze- 

ciey części 

dziesiąt przybranemi Filizyerami nieusirasze~ 

Lecz przyszło wkrótce — 

Z ubitego pod sobą 

Posuwa się na ich czele zk lku- 



“nie mógł zostać opatrzonym. 

ny Dowódzca, iak głyby chciał ostatnią ie- 

Szcze wywrzyć usilność. Już z bagnetem 

w ręku szcagśliwie, zmuszał natarczywych ‘do
 

cofania się, kiedy od zbytbliskięge strzała 

śmiertelną poniżey piersi odbiera rang, i z ka- 

nia spada. — Przywiązani żołnierze unosili 

rannego na płzszczu z placu bolu: prosił, by! 

piepozwolono mu zostać iupem Austryaków. 

Musieli przerzynać sobie mieustannie drogz 

bagnetem , w pośród nieprzyjaciela, który ich, 

ciągle otaczał, Obok unosżonego , zginął 

odważny Porucanik Dobiecki, (Gdy z zem- 

dionym przez ubieg krwi Putkownikiem,.spo- 

ezywano na ustronoym, i nieiako bespie- 

cznieyszym mieyscu, odebrał on nowy ies 

szcze postrzał wlewe udo, i rzekł spokoynie: 

„więc i ty mnie także niemiiasz?” — Były 

10 Bohatyra słowa ostatnie, — Sierżant w ów=. 

czas Grenadyerow, a dziś Porucznik w 5. Gal- 

Micyiskim Pułku, mężny Zorawski, odwoził 

‘go bryczką do miasta na ręku swoich, Pora 

nocna była iuż znacznie spoźnioną, i ranny 
W ciągu go- 

dziny ubiegła krew do ostatniey kropli, i wa- 

1eczny Pułkownik Godebski oddał bohater- 

" skiego ducha w ostatniey ofierze dla oyczyzny, 

„ Do zasług obywatelskich i woiennych, 

łączył on znamienite w literaturze. Skro- 

imność iego wrodzona potrzebowała bydź 

ośmielaną przez namowy przyiaciół, by prac 

* swoich udzielał Pabliczności. _ 

|, Gra gsograficzna dla dzieci, którą nay- 
pierwey wydał, owocem była głębokiego 

w nim przeświadczenia o potrzebie dziełek 

elementarnych dła naymłodszego wieku, 
» Zabawy przyiemne i pożyteczne; —pi- 

smo peryodyczne, przedsięwzięte w 1803 ro-" 

ku wspólnie z nieodłącznym przyjacielem Xa- 
werym Kosseckim, doprowadzone zostało do 

pięciu Numerów. Woyna spoźniła wydanie 

"szóstego ; lecz znayduie się skończonym po- 

„między pozostałemi rękopismami Pułkowni- 
s 
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„ka Godybskiego, I wydrukowanym będzie dla 

Prenuanerantów. Zamiarem „Autorów -by-. 
ło, — rozszerzać Światło w kraju, któremu 

polityczne wów czas położenie zagrażało 
upadkiem zupełnym narodowey literatury £ 

ięzyka, a ztądi postępnym upadkiem ducha 
natodowego. Pismo edpewiedaio zupełnie 

celowi swemu. Obeymuie wiele lZeyszege 
rodzaiu płodów wierezem, tudzież wiełe roz- 
praw prozą. Niektóre gładkiem są i wytwor- 
nym tłómaczeniem .z obcych, inne oryginal- 

nemi wiezyku oyczystym, Wszystkie noszą 
niezaprzeczoną cechę dowcipu, obszerney 
nauki i istotney dla Czytelników użyteczno- 
ści. | 
» Dziełko pod tytułem -— Grenadyer - Fi- 

lozof, — obeymuie powieść prawdziwą, iiest 
nieiako historyą podróży Autora z Mantuy 
do Paryża. Myśli piękne.i dowcipne, zwią- 

zek zdarzeń nader trafny i ciągłe uwagę oraz 
oczekiwanie Czytelnika natężaiący; styl plyn- 
ny i mile ubarwiony: iawnemi są i od wie- 
lu przyzwoitych sędziów dawno uznanemi za- 
letami piema, które w swym rodzaiu liczo- 
nym bydź może pomiędzy wzorowe płody 
literatury Narodowey. 
-„, Wiersz — do Legionów Polskich owo- 
cem był wezbranego czucia, unoszenego nie- 
iako ku ślachethey rozpaczy; owocem ża- 
wczesney niecierpliwości, a nadewszystko, 
(iak to sam Autor często wyznawał) niedość 
przewiduiącey w polityce rachuby. Znako- 
mitsze czyny rodaków i towarzyszów swoich, 
opiewa tam Godebski pięknemi i płynnemi 
rymy. W zniosłość myśli, Żywość uczuciów, 
piękność poezyinych obrazów i podebieństw, 
znamionuig na każdey karcie ten twór po- 
wabny. 
„ Towarzystwo Królewskie Przyiaciół Na- 

uk umieśąc cenić smak trafny, talenta i naukę 
nowego Członka swego, póleciło mu wypra- 

cowanie dzieła oliteraturze Narodowej. Go- 

4 
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debski zrobił rozkład epok, i zaczął stoso- 
wnie do planu zbierać wzorowe materyały, 
Woyna i poźnieysze zatrudnienia przerwały 
tę pracę, z którey ważne dla Czytelników idla 

~ Uczniów. można było rokować sobie korzyści. 
„, Pozostaig w rękopismach znakomite je- 

szcze plony po naszym kolledze. Dwie czyli 
trzy wygotowane pieśni oryginalnego Poema, 
pod tytułem — Wieś, Wiersz Do płci pię- 
kney, iinne pomnieysze; — niektóre proby 
w rodzaiu dramatycznym ;— do tego znaczne- 
wyiątki szczęśliwie wytłumaczone z Delilla, a 
mianowiciey z różnych łacińskich Pisarzów 
wzorowych; — nareszcie liczny zbiór listów 
i pism różnych w materyach towarzyskich i 
potocznych. Troskliwe zebranie całey tey 
po różnych mieyscach rozproszoney pozosta- 
łości, należeć będzie do starania przyiaciół, 
Można w tey mierze zaręczyć słowy wymo- 
wnego Guiberta; — „Jako w starożytnych 
czasach zbroie, trofea i wszelkię drogie ezczą. 
tki po bohaterze, znoszono starannie na grób 
iego, tak bez wątpienia na grobie Autora, 
którego straty Żałuiem, złoży przyjaźń religiy- 
na to wszystko, co zgromadzić po nim zdoła.” 

„ Ogólną charakterystykę poezyinych pło- 
dów Pułkownika Godebskiego, przyzwoijtszy 
odemnie Sędzia dał przed kilku miesiącami 
w krótkich wyrazach, które podobno każdy 
bez sporu podpisze. — ,, Sądząc z tego, co 
Publiczności udzielonem było, powiedzieć 
można, ,, iż Godebski co do gładkości, natu- 
ralności i dowcipu, znakomite w rzędzie na- 
rodowych Poetów otrzyma mieysce. Zda- 
ie się, iż redzaiem iego, w którymby nay- 
więcey celował, były Satyry. Urywkowe 
iego w tym rodzaiu pisma, niemaiąc gromig- 
cego tonu Juwenala, więcey łączyły weo- 
bie przyiemney Żartobliwości Horacyusza, a 
niedochodząc rzadkiey delikatności Krasickie- 
go, bardziey trafiały w złośliwość Boala. ” 

(Reszta w przyszłey gazecie,) - 

} 

z Warszawy d. 3. Lutego. 
List Wielmożnego Krasińskiego Puthko- 

wnika gwardyi Cesarskiey Połsko- 
Francuzkiey, do redaktora gazety ńor- 
respondenia. 

» Gdy: wszelka wiadomość o czynach ro= 
daków, pułk dowództwu memu powierzony 
składaiących, przyjemną radością napawa 
serce prawdziwego Polaka; w tym więc prze- 
konaniu, przyłączam WaćPanu listę Ofice- 
rów i Podoficerów, którzy ozdobą legii ho- 
norowey zaszczyconemi zostali, Chlubna ta 
ich męztwa nagroda dowodzi, iż Polak 
w każdey stronie świata iednakowym tchnąc 
duchem, wypłaca się wdzięcznością Zbawcy 
swoiemu, i powiększać sławę Narodową usi- 
łuie. — Proszę przyjąć zaręczenie wysokie- 
go szacunku etc.” > 

(Podp.) Hrabia Krasiński, 
Pułkownik. — 

Lista Oficerów i Podoficerów, w gwardył 
Cesarskiey Polsko- Ftancizkiey, któż 
rzy dnia r3 Grudnia 1309 otrzymali 

~ ozdobę legii honorowey. 
Podpułkownicy; Hrabia Pac, Kozietul- 

ski; Stokowski; Kapitant Adiutant - Maior - 
Duvier; Kapitan Franciszek Łubieński, zo- 
stali urzędnikami legii honorowey. Otrzy- 
mali zaś krzyż legiihonorowey: Kapitan Fre- 
dro; Porucznicy: Kamieński (syn Generała, ' 
który został Podpułkownikiem w agiey legit 
Nadwiślańskiey), Prażmowski, Heimanns, - 
Olszewski, Skarzyński, Jordan i Brocki; 
Podporucznicy: Zielonka, Jaraczewski, Sli- 
woski, Kruszewski; Trębacz starszy Dessay; 
Kwaterm. Prędowski, Mierzeiewski, W asi- 
lewski, Madayski, Wąsowicz, Grothus, 
Hempel, Chmielewski; Furyerowie: Za- 
moyski, Dzimiński; Brygadyerowie: Brocki, 
Czernik, Schultz, Smulski; Prości Zolnie- 
rze: Głowacki, Nowosielski, Nakielski, Wi- — 
talski, Krzyżanowski, Boianowski, Choy- 

* 
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nacki, Jordan. — Nakoniec Girardot, Chi- 
rurg pierwszey klassy, i Courtiade, Chirurg _ 
drugiey klassy, 

Glos JH. Glisczyńskiego , Prefekta De- 
„partamentu Bydgoskiego, miany dnia 
ig. Styeznia 1810 roku w: Bydgo- 
szczy pod czas obchodu Zatobnego za 
$.p. Stanisława Małachowskiego, Pre- 
zesa Senatu. 

„ Lubo się zdawać może zbytnią śmiało- 
ścią chcieć ieszcze co powiedzieć, po tylu 
uczonych i wymownych głósach, na uczcze-' 
nie pamięci nieodżałowaney straty Stanisła- 
wa Małachowskiego, Prezesa Senatu, tak 
drukiem iako na piśmie ogłoszonych; niech 

.się przeigtemu uczuciami osobistey wdzię- 
' €2znosci, przywiązania i uwielbienia dla rzad- 
kich cnot tego znakomitego Męża łez kilka 
w dain tym żałobnego obchodu uronić godzi, 
a winną dań na grobie Jego składaiąc, nie 
szukać stąd inney zalety iak samey tylko ulgi 
w Żalu, którym po stracie tak ważney, ka- 
Żdy czystego serca Polak przeiętym bydź ko- 
niecznie powinien. Rozbieraiąc myślą głó- 
wnieysze epoki dzieiów różnych narodów, 
przyznać musiemy, ze sława i wielkość ich 
z sławą i wielkością kilku ludzi bywa*zwykie 
połączoną, Że marody tym większemi i mo- 
cnieyszemi się staig, im _więcey wielkich 
Mężów w pośród siebie liczą, a znowu zna- 
czenie i sława na:olu, to wzniecaiąc w ser- 
cach entuzyazm, to zapalaiąc do sławy, to 

- podaiąc sposobność od przyrodzenia szcze- 
gólnieyszemi darąmi duszy i rozumu obda. 
rzonym okazania się w całym blasku i go- 
dności, do utworzenia wielkich i nadzwy- 
czaynych ludzi nawzaiem dopomaga, Czóm- 
że były ościenne Prussy przed, Ftydery- 
kiem II., czóm Rossya przed Piotrem, czóm 
Niemcy przed Karolem Ł.? czemby była 
Ameryka bez Franklina i Washingtona, a 

gotowi. 

może i Xigstwo nasze bez Stanisława A ugu- 
sia, Małachowskiego, Zamoyskiego, dwóch 
braci Ignacego i Stanisława Potockich, Ko- 
łątaia i kilku lub kilkunastu gorliwych Mę- 
Żów i Patryotów współczesnych. Kiedy 
wdzięczności narodowey godny autor uwag 
nad życiem Jana Zamoyskiego wyrzekł te 
rozpaczy pełne słowa: Punowie swoley ©50= 
bistości i dumie poświęcić resztę Polaków 

Te same dusze równie zawsze po- 
die chowaią i za Rządu Stanisława Augu- 
sta między soba zawziętości i hłotnie, — 
Stanisław August nauki w oyczyznie naszey 
dzielnie dźwiga, Stanisław zaś Małachowski 
czystey cnoty patryotyzmu stawa wizerun= 

kiem. Narod wiecznemi niezgodami do sta- 
nu naywyższey pikczemności przywiedziony, 
na łup przemocy możnych i okropną aner- 
chią wystawiony, wzgardą Europy otryty, 
pomimo nayszczerszych chęci, dźwignąćby 
się z niedoli i niceści nie był zdolnym, gdy- 
by obywatelstwo i cnoty Stanisława Mała- 
chowskiego niebyły się stały hamulcem na 
zbroduie możnowładzców Polskich i uszano» 
wanie wpaiaiącą cenzurą, gdyby te cnoty i 
obywatelstwo Stanisława Małachowskiego mo- 
wig nie stały się były nieiako powszechnym 
dla wszystkich prawych Polaków hastem, do 
odrodzenia się z wad i zepsucia dawnego, 
przebudzenie się z letargu, i. gromadzenia 
się pod Jego znaki na ratunek ginącey i nie- 
szczęśliwey Oyczyzny. Na coż mi dowody 
tego przytaczać, kiedy te są dotąd obecne 
w pamięci narodu opłakującego strate Mała- 
chowskiego. Tak iest zaiste, tea Mąż pra- 
wy łączył w sobie wszystko, co Katona 
w Rzymie, Arystyda w Grecyi, sławnym, 
uczyniło.” 

„ Równie, iak w Arystydzie, w Stani- 
sławie Małachowskim inney nigdy wady źli i 
nikczemni znaleść nie potrafili, tylko Jego 
miłość prawdy i sprawiedliwość, Większy 

=: 
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"nat Katona, kiedy ginącey przynaymniey 

z przystoynością swey Oyczyzny iuż urato- 

wać nie mógł, nie przeszył się mieczem, 

lecz na przeslad@wanie, wielorakie cierpie- 

nia, zemstę, śmierć nawet samą od n
ieprzy- 

jacioł Oyczyzny mężnie się wystawił i po- 

Dieść ią był gotów.” 
; 

„Wytrzymała wielka i wspaniała dusza 

Stanisłęwa Małachowskiego wszyaik
ie w cią- 

gu lat kilkunastu po zgaśnięciu OQyczyzny 

wymierżone na niego i innych prywych Po- 

laków ciosy, dożył przecie szczęśl
iwey i nad- 

gradzaiącey wszystkie iego cierpien
ia chwili, 

która odrodzenie Oyczyzny z pop
iołów przy- 

niosła. 
utworzyć sposobność odzyskania w

ydartego 

Polszcze politycznego bytu; lecz w tnocy 

Jego było dochować iey nie zachwia
ną wier- 

ność, a w zabłyśnioney dogódney porze
 po- 

święcić iey na nowo siebie całego. 

„Cooty klassyczne, obywatelstwo Stani- 

sława Małachowskiego, nie mogł
o uyść uwa 

gi W skrzesiciela exystencyi wiernego
 mu Na- 

rodu Polaków, powierzył on ster Rząd
u Cy- 

wilnego Malachowskiemu; na czele
 zaś wa- 

lecznych Braci naszych postawił uko
chanego 

Xiążęcia, synowea Stanisława Augusta, 

Wybór ten Napoleona W. iakie 
sprawił 

skutki, znacie to dobrzy, światli 
abywatele, 

zna i dziwi się nad niemi Europa.
 

»- „Lecz przestał żyć w śród nas Stani
sław 

Małachowski, ten ster Żywy Rządzącyc
h, ta 

magistratura , dobroczynności , zasłaniaiąca i 

broniąca Rządzenych — ieżeli iest wolno 

przytoczyć wyrazy uczonego i wymównego 

JW. Ministra Rezydenta Serry. Uboleway- 

my, umieymy czcić tę niepowetowaną 
dla na- 

rodu stratę; lecz nieupadaymy przeto na 

umyśle: przekonaymy się owszem
, iż uczu- 

cić godniey pamiątki nie możemy tego, 

zprzybytku sprawiedliwych i cnotliwych iuż 

'Nie było w mocy Małachowskiego © 

/ 

na nas spoglądaiącego męża, fak maiąc bez 
ustańnie przed oczema wyniosły Ideał | 

Jego Cnót i miłości Oyczyzny. 
„ Zyczyé musi każdy gorliwy Patryota, aby 

„Monarcha i Pan serc naszych, Nayiaś. Fre- 

deryk August, raczył przeznaczyć miey- 

sce w Stolicy lub też w katedrze Krakowskiey 

na Panteon Polski; tam niechby popioły 

wszystkich wielkich i sławnych Polaków, roz= 

„rzucone dotąd po pustych lub nieznacznych 

kościołach, zgromadzone zostały i spoczywa- 

ły obok Bolesławów, Kazimierzów, Zygmun- 

tów, Batorych, Sobieskich, którzy się mą- 

drością panowania lub swą walecznością wsła- 

wili. Kto odwiedziwszy Panteon Paryzki, 

Opactwo Westminster w Londynie, lub Tum 

Krakowski, przejęty niezostal uszanowaniem 

dla zwłoków tam spoczywaiących, kto nie- 

uczuł w sercu mocnego bodźca wsławienia się, 

lub stania się użytecznym oyczyznie i swym 

spolobywatelém, tego zbutwiała i robaczywa 

dusza zasługuie bez wątpienia na politowanie 

lub wzgardę. Czyliż w takowym Pantęonie 

Polskim zgromzdzonę zwłoki Wiełkich Kro- 

low, Ministrów, Fletmanów; uczonych , po= 

leglych za oyczyznę Rycerzy, a wśród nich 

Stanisława Małachowskiego, nie musiałyby 

się stać dzielną ‘podnietg da obudzenia i 

wzmocnienia ducha, cnot wszelkich, męztwa 

i talentów w narodzie, któreby pomyślność 

i byt oyczyzny na gruntownym i niewzruszo- 

nym Żadną burzą opierały celu. Lecz zo-, 

stawmy te niewinne Życzenia mądrości uko- 

chanego i troskliwego o dobro Polaków Mo- 

narchy, iako też wierney iego Radzie Stanu; 

teraz zaś przywdziani w znaki Żałoby, przeię- 

ci postanowieniem mocnym naśladowania 

cnóti obywatelstwa Stanisława Małachowskie- 

go, wyzucia się % wszelkich namiętności do- 

bru pospolitemu szkodliwych, poświęcenia = 

sił, zdrowia, maiątków i Życia oyczyznie, 

przystąpmy w naygłębszćm upokorzeniu przed — 
> 
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. kuig Austryaków za Znaim. 

naywyżezą Istnością, losami narodów Ż stwo- 
rzenia kieruiącą, do obchodu Czrześciańskie. 
go za spoczywaiącego w Bogu Stanisława Ma- 
łachowskiego. * 

ae ons 

Mronika roku 180g. 

(Dalszy ciąg.) 

L i p i e.c: 

1. Król Westfalski zakłada główną kwa- 
terę w Dreźnie. .— Przeyście armii fran- 

-euzkiey z wyspy Lobau na lewy brzeg Du- 
“Raiu, / 

4. Krét’ Wesifalski rusza z Drezna do 
Freybergu. — Początek krwawey walki mię- 
dzy Francuzami i Austryakami pod Entzers- 
dorfi. 

- 5.1.6. Bitwa między Francuzami i Au- 
stryakami pod Entzersdorff i Wagram. 

7.111. Porażona armia austryacka cofa 
się do Morawii, „Ścigana od) woysk francu- 
zkich i niewieckich. 
+ 7- Główna kwatera Napoleona w Wol- 

„kersdorf. — Arcy- Xiąże Karol gani postę- 
powanie lewego skrzydła armii austryackiey 
iiego dowódzców w bitwie pod Wagram. 

7.18. Flotylla angielska o 14 okrętach 
ląduie pod Kuxhaven, i zostaie się tam do 
2. Sierpnia. 

10. Xiąże Rivoli razi tylną straż Au- 
stryaków pod Hollabrunn, — Xiąże Ragu- 
,zański przybywa na wzgórza Znaim.- 

11. Główna kwatera Napol eona 
w Znaim, — Kiążęta Rivoli i Raguzańskiatta- 

Wstrzymu= 
ie się utarczka, gdyż z strony austryackiey 
proponuią negocyacye o zawieszenie broni. 

ee 

— Napoleon rozkazuie zniesienie Inkwi: 
zycyi w Rzymie. 

12, Zawieszenie broni między armią 
francuzką i austryacką. 

13. Napoleon powraća z Znaim do 
Schénbrunn, — Austryacy obsadzaig zno- 
wu Drezno, lecz ustępują dnia 21. Lipca, — 
Papież wyteżdża z Rzymu do Avignon. « 

14. Krol Westfalski postgpiwszy aż do 
Schłeiz, cofa się do swych kraiów. — Woy- 
sko saskie obsadza Preaburg w skutek zawie- 
szenia broni zawarte go w Znaim. : 

15. Woyska polskie obsadzaig Kraków. 
19. Król Wesifalski powraca zswey kam= 

panii przez Saxonig do Kassel. 
zo. Przywrocenie biegu poczty między 

Szwecyą a lądem przez Stralsund. 
23. Francuzi obsadzaią twierdzę Gorycyą 

stosownie do zawieszenia broni. 
24. Xiąże Abrantes zniewała mieszkań 

ców Bayreuthu do spokoyności. 
25. Wielka wyprawa angielska wypływa 

z Anglii do Seelandyi. — 
26. Korpus Braunschweiga - Oels odłą= 

czywszy się od Austryakow, ciągnie na Lipsk 
do Halli, znaczne w marszu czyniąc rekwi< 
zycye. — Król Jozef zwycięża Anglików £ 
Hiszpanów pod Santo. Domingo. ; 
27. Anglicy opuszczaią wyspy Ischia ¥ 

Procida. 

28. Porażka Anglików i Hiszpanów pod 
Talavera. _ p wr ge 

29. Krol Hollenderskiznosi dekret zdnia 
30. Czerwca, w skutek którego okręta ame= 
rykańskie przypuszczane bydź miały do pore 
tów lollenderskich. — 

30. Bawarczykowie po drugi raz zdoby= 
waią Innsbruck, — Xiąże Braunschweig 
Qels po żwawey potyczce z Stym westfalskim 
regimentem piechoty, wkracza do Halber= 
stadt — Wielką wyprawa angiełska zawiia _ 
do Seelandyi, ż 
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poddaie się Anglikom. — XRąże Braun- 

schweig - Oels wchodzi z swoim korpusem 

do Braunschweig. — Arcy- Xrąże Karol 

składa dowództeo naywyższe nad armią au- 

stryackg, a obeymuie ie Xigze Lichten- 

stein. — — 

$ierpień: 

1. Potyczka między Xiąłęciem Braun- 

schweig - Oels i Westfalskim Generałem 

Reubell pod Braunschweig. 

3. Xiąże Braunschweig - Oels wkracza 

do Hanoweru, dnia 4. do Nienburg i Hoya, 

dnia 6. do Bremen. — Przed portem Trye- 

stu ukazuie się flota angielska » 10 okrętach 

woiennych. sy 
4. Insurgenci w Vorarlbergii zaczynaią 

się poddawać, 5 

6. Król Saski powraca z Frankfurtu do 

swych kraiow. 
: 

7. Xiąże Braunschweig - Ocls przybywa 

do Elsfleth, gdzie wsiada z korpusem swoim 

na okreta i ptynie do Helgoland. ; 

a1. Xiąże Braunschweig - Oels wypływa 

z Helgoland do Anglii, — Porazka Angli- 

ków pod Almonacid w Hiszpanii. — Król 

Saski powraca do Drezna. 

13. Insurgenci Tyrolscy zbuntowani na 

nowo, przedzieraią się aż do Innsbruck. 

Potyczka pod tćm miastem, 

14. Bawarczykowie ustępuią potrzeci raz 

z Innsbruck, cofaiąc się do Kufstein i Salz= 

burga —' pod rozkazami Xiążęcia Gdań- | 

skiego. 
15. Napoleon tworzy order trzech 

złotych Run i mianuie wielu swoich Genera- 

łów i Ministrów Xiążętami, 

16. Cesarz austryacki obwieszcza swoim 

poddanym, Że rozpocząć się maią negocya= 

cye pokoiu, lecz Że niepodpisze warunków, 
któreby zagrażały wstrząśnieniem Monarchii 
"lub znieważeniem Jego Samego. — 

| 17. Flessynga poddaie: się Anglikom 
przez kapitulacyą, — Rozpoczęcie nego- 
cyacyów pokoiu między Francyą i Austryą 

w Al.eaburgu w Węgrzech. 
18. Krol Jozef znosi wszystkich Gran- 

dów i tytuły maiące dotąd swą ważność w Hi- 
szpanii. 

20, Junta insurguntów w Sewilli posyła 
Deputowanego dp wołnych Stanów półno- 
cno= amerykańskich — lecz niezostaie przy- 
iętym, 

23. Kiąże Abrantes zakłada główną kwa- 
terę w Dreznie. 

26, Król Jozef znosi w Hiszpanii karę 
chodzenia przez rozgi. 

_28. Stany szwedskie objeraig Xięcia Kry- 
styana Augusta de Holstein - Sonderburg- 
Augustenburg, Następcą Tronu Państwa 

szwedzkiego. = 
30. Anglicy posunąwszy się ku Antwer- 

pii, cofaią się z Skaldy. 5 

31. Napoleon obiezdza francuzką linią 
za: ieszenia broni aż do Presburga, lecz 

dnia 1, Września powraca znowu do. Schón= 

brunn. i 2 

( Dalszy ciąg potym.) 
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z Paryża d. 22. Styez. 
Ciało prawodawcze daie dziś dwa obiady 

nA 47 i go osób dla oficerów i Żołnierzy, któ- 
„rzy przywieźli zabrane w Hiszpanii chorą- 
gwie, maiące bydź złożonemi na sali posie- 
dzenia. Królowie i Królowe znayduiące się 
w Paryżu, przytomne będą temu festynowi. 

Wielki Kanclerz legii honorowey posłał 
na rozkaz Cesarza, wstęgę orderową Panu 
de la Rochefaucoult- Liancourt, który wiel- 
kie ziednał sobie zasługi przy szkole artystow 
i rzemieślików, 3 

Zeszłego piątku przybyło tu z Austryi 40 
Są to 

pieniądze kontrybucyine; złożono ie w men- 
nicy. — : 

Nowy kopersztych ściąga wszystkich cie- 
kawych do sklepu Pana Martinet. Wysta- 
wia on Cesarza siedzącego na tronie w ratu- 
szu, otoczonego Królami, którzy byli w Pa< 
ryżu, Krółowemi i Dygnitarzami, w mo- 
mencie, gdy Cesarz Jmć odpowiada na mo-* 
wę Prefekta, Przemawiaigcém iest podo~ 
bieristwo wszystkich portretów, — 

+. Pan Getting z Berlina skończył karetę ko- 

ronacying dla Króla westfalskiego. Jest ons 
może naypięknieysza i naybogatszą z wszy- 
stkich, iakie kiedy zrobiono, Nietylko 
ksziałt zupełnie nowy i w guście nayprzyie- 
mnieyszym, ale nadto nic weale nieszczedzo- 
no. Widzieć ośm szkieł zwierciadlanych, 
wiele bronzu, pozłoceń a wewnątrz atlas i 
biały iedwabny axamit. Ogm glow poztaca- 
nych w medalionie z bronzu wystawiaią mia- 
sta Kassel, Marburg, Braunschweig, Osna~ 
briick, Heiligenstadt, Halberstadt i Géttine 
8¢ Na wierzchu znayduie się korona Krów 
lewska i cztery lwy, R 

: z Baionny d. 17. Stycz. 
Donoszą, ze korpus Generała Souchet 

wkroczył do Królestwa Walencyi i Że zaiął 
pozżycyą w Segorbes, ośm mil od Walencyi: 
W mieście ostatnim podniesiono podobno ree 
kosz, którego wypadki niewiadome. 

Zapewniaią, ze część Hiszpanii ciągnąca 
się od Pyreneów aż do Ebro, przyłączoną 
zostanie do Państwa francuzkiego. Jak wia- 
domo, byt-to warunek traktatu zawartego 
przed trzema laty międży Franzyą i Hiszpa- 
nią w Fontainebleau, == 

x 
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raj / z Monachium d. 91. Stycz. 

gwardyi i kilku dywizyów w Bawaryi. — 

zaięła iuż leże zimowe. — Armia Marszałka
 

Davoust stoi z tey i tamtey strony Innu; zaś 

drugi korpus między Lechem i Aller; część 

korpusy Masseny w Salzburgskim. — 

* -Przysposobiaią tu znaczną liczbę herbów 

bawarskich i pali granicznych dla kraiow no- 

wo nąbytych. SA 

Radzca Stanu, Hrabia Otto, mianowany 

Posłem fraccuzkim do dworu Wiedeński
ego, 

wjiechał dziś ztąd do Wiednia. — 

z Sztutgardw d. 17. Stycz, 

Maluią tu znaczną liczbę Królewskich 

herbów, którę maią bydź powieszane w
 kra- 

jach nowo nabytych. Z którey strony Kro- 

lestwo wiittembergskie powiększone 
będzie; 

niewiadomo i same tylko w tey mierze 
domy= 

sły, — 
‘zg Norymbergi d. 22. Stycz. 

4. Gazeta tuteysza zawiera cov następnie : 

Wczoray wieczor nadeszła tu wiad
omość ,' iż 

korpus Marszałka Oudinota stoiący 
W Szwa- 

bii, odebrał od Gesarza Jmci rozkaz, 
aby 

© guszył do Francyi. 
: 

2 Wiednia d. 24. Stycznia. 

Generał Leytnant i Adiutant Imperatora 

Boassyiskiego, Hrabia Schuwalów, przybył 

gh z Petersburga dnia 12. m. b. z nadzwy- 

ezaynem poselstwem. Cesarz Jmé dawał ma 

audyepcyą dnia 15. — Jeszcze
 przed przy- 

byciem Hrabi Sahuwałów do tuteys
zego dwo- 

zy, positzegano, ŻE wiełki był 
przebieg ku- 

. gyerów między Wiedniem i Petersburgiem; 

5 również die się i teraz widzieć daleko wię- 

łsza zamiana kuryerów między dwo
rami Wie- 

deńskim i Petersburgskim, iak dawuiey. 

z Neapolu d 4. Stycznia. 

Tu iwinnych portach Królestwa 
przya- 

< 

qesztowaoo 16 amexy kańskich kor
sarzy. Jest 

Zhżćznieysza część wielkiey armii, procz. 

N 

podobieństwo, iż ładunki ich, złożone po 

większey części z towarów kolonialnych skon= 

fiskowane będą. 

z Miloch d. 7. Stycz. 

Anglicy obsadziwszy małe bezbronne wy= 

spy Jońskie, blokują teraz Corfu. Zawiiaią 

© tam iednakżć czasarmi statki z żywnością. == 

z Amszterdamu d. 23. Śtycz. 

Korpus izraclitow , stojący załogą w Haa- 

dze, przyidzie do Amsgierdamu. ~ 

Słychać, iż za zezwośeniem Króla nasze- 

go, woyska francuzkie cbsadziły Bergen-op- 

Zoom t(-Bredę. — == <= m — 

z Konstantynopola d. 10. Grudnia. 

Przed iniesigcem odebraliśmy tu wiado= 

mość o pokoju zawartym między Francyą 2 

Austryg.  Spostreegamy odtąd; de pewien 

Rezydent zagraniczny częste z. Ministrąmi 

Porty miewa konferencye, “na których — 

jak słychać — oświadczył, że zdarzenie ta 

konieczny także mieć musi. wpływ na dalszę 

postępowanie dywanu, że nieodbicie potrze= 

bną iest rzeczą, zawrzeć pokóy z Rossyą, 2 

Że Ministra angielskiego z ealem jego posel- 

stwem oddalić należy, aby niewystawiać się 

na złe skutki. Sultan zwołał Dywan, na 

którym, iak się dowiaduiemy, uchwalcném 

zostało wykonanie Zadanychpunktéw. — — 

* Doniesienia, które przez Wiedeń do» 

chodzą, zapewniają, Że Dunay przedziela 

w ten moment armią rossyiską od tureckiey 

ize kampanią na ten rok za ukończoną uwa 

Żają, W kampanii. tey iańczarowie dobrze 

się podobną dotychczas popisywali, co z tąd 

ma pochodz:ć, że przy rozpoczęciu kroków, 

nieprzyiacielskich odezwał się do nich W. 

Wezyr, Ze niędosyć, iż zgnębili seymenów 

i ich wodza, Mustefe Bairaktara; dowieśdź 

też powinni, iż są w stanie utrzymać i wyą 



- meńtu należy, 

nieść blak wysokiey Porty przylładem 

swych przodtow. , > 

zd, ondynu - -d. 10. Stycznia. 

Gdy Lord Major iSzerifowie oświadczyli 

Sekretaryatowi Stanu, iż na przyszły audyen- 

cyi podadzą Królowi Adres naszych Obywa- 

teli, odpowiedziano im, iz złożyć go należy 

w Biorze Sekretaryatu Stanu, iak iest zwy- 

czay. z wszystkiemi innymi adregsam? -- prócz 

tych, które podaią obydwa. Uniwersytety i 

Rada miasta Londynu, Lord Major wziął 

iednak z ssbą adres na audyeucyą dla edda- 
nia Królowi, na co gdy S<kretarz Stanu ze- 

zwolié niechciał, Szeryf Waod csobney Żą- 

_ dał audyencyi, lecz i ta odmówiąną mu zosta- 

ła, albowiem Król Jmó oświadczył się iuż 
wyraznie co do sposobu podawania adressów 

i Że indagacya względem wypraw do Parla- 
na pierwszy osobiście mu 

podany adres odpowiedział, — Po takowey 
rezolucyi, obywatele edprawili dnia g. nowe 
posiedzenie i Pan Fauel oświadczył za do- 
wód: naywięksżego Despotyzmu, zabranianie 

przystępu do Monarchy; każdemu, kto my- 
Sli dobrze o Monarsze i „kraju, drogiem bycdz 
powinno praw petycyi, aby pierwszego i 

drugi wyrwać z ak chytrych doradzcow.- Zli 

tylko Ministrowie staraią się odwrócić inda- 
gacyą swego postępowania. -— Tu uchwalono 

co następuie: Że Obywatele Londynscy nie- 

żaprzeczone maią prawo, podać swą petycyą 

samemu Królowi, ize tylko z osobistego ku 
niemu szacunku dotąd się z tem nieoświad- 

czyli; Że wzbronność iest zgwałceniem pra- 
wa obywateli i prawa petycyi, co startowi 
bil praw łudu Wilhelma IIT. pod czas rewo- 
lucyi roku 1639.3 ŻĘ wszelkie skargi o oszu- 
kaństwo lub niezdatność Sług Króla na nic 

| by się nieprzydały, gdyby szły przez ich rę- 
ce iże ten, kto radził Królowi nieprzyimo- 
wanie petycyi, obowiązek gwóy w sposób 

ag 

LABS 
szkaradny przestąpił, konstyfucyą zgwałcił, 
i zaufania Rządcy nadużył; Że zgromadzenie 
niezwazaigc na przekupionych naiemaików - 
ciągnących swe korzyści ztax publicznych i 
praypisuigcych przewodnikom swoim zamia- 
ry niedozwolone, wspierać będzie wézelkie- 
mi siłami dobrych obywateli, którzy czynić 
będą przeszkody nikcaemnym doradzcom sta= 
wiającym scianę przedzielaiącą Króla od lus 
du dla zatamowania przystępu skargom osta= 
taiego; Że Członki Parlamentu Londyńskie= 

go odbierą instrukcyą do wniesienia o adres 
Izby względem indagacyi nieszczęśliwych nie- 
słychanie wypraw do Hiszpanii, Portugalii i 
Hollandyi, które ztrwoniwszy krew i skar= 
by kraiu, Zadney, nie przyniosły korzyści na- 
szym przyiaciolom, ani też sprawiły iaką 
szczególnieyszą szkodę naszym nieprzyiacio- 

łom. niezwiekszaigc wreszcię honoru ani 
bezpieczeństwa wielkiey Brytanii. , Członki 
tego Parlamentu wspierać daley mają każdy 
wniosek względem zgwałcenia prawa petycyi, 
ztrwonienia pieniędzy publicznych, zapobie= 
żenia nadużycióm, zniesienia bezpotrzebnych 
urzędów i pensyow przywrócenia konstytucyt 
oraz skrócenia posiedzenia Parlamentu (ttó- 
re trwać teraz może siedm lat, ieżeli się 
Rządowi podoba) Nakoniec Szeryfowie udadź 
się maią do Króla dla wręczenia mu tych 
uchwał, które wraz zadressem zdnia 14 wga= 
zetach umieszczone będą. — W adressie iest 
wyrażeno: — Przychodzą obywatele, wysta. 
wić Krółowi krytyczny nader wśród teraéniey= 
szych okoliczności stan Państwa, Zbyt są 
ku niemu przychylni, aby niemieli uważać 
za wielkie pokrzywdzenie, Że starano się za- 
pobiedz przyieciu ich skarg. o nadużycia i 
przedsiewzięcia nieszczęsliwe, własnie, ia. 
koby zdradziectwo i niewierność były udzia« 
łem Radzcow Królewskich, '"Rownież obcho- 
dzą ich wyprawy, których doradzcy strwoni- 



DĄB" 
if tak chaniebnie krew i miaiątek wiernego lu- | 
du. W Hiszpanii wystawiono armią bry tasi- 
ską na niebezpieczeństwo zabrania jey w nie- 
wolę, tak, iż szczątki iey winny ocalenie 
swe tylko poświęceniu się walecznego Grene= 
rała Moore i ucieczce zutrata amunicyi, kass, 
koni i bagażów. Niekorzystano iednak z na- 
uki doświadczenia; armią Generała Welle- 
sley posunięto w głąb Hiszpanii, gdzie nie- 
anaiąc siły ani planów nieprzyjaciela, okro- 
pną wycierpiała rzeź, przymuszoną zostawszy. 

ratować sig. ucieczką z postawieniem kilku 
tysięcy haa oe chorych; Generałowi, któ- 
zy z proźmości i śmiałości bezpotrzebhey, 

szkodliwego dowtódł mężtwa, nadano 1eBzcze 
tytuły i honory. Nakeniec ieduę z ńayko- 
sztownieyszych a przytem nayhaniebaiey- 

szych wypraw posłano do Hollandyi, w stó- 
rey trzęsawiskach zaraza i niedostatek zagrzę- 

zły naszych walecznych woiowników. Gdy 
interesa ludu kierowano szkaradnie za grant- 
cą, wewnątrz kraiu panowało chaniebne trwo- 
nienie i wymuszanie pieniędzy; tayna Rada 
Królewska ogołocona z tałentów rządzenia, 
nieczuła pa cierpienia ludu, honor korony i 
miebezpieczeństwo Państwa, nurzała się 
w naynikczemnieyszych waśniach i kabałach. 
Zniesienia nadużyciów nienależy spodziewać 
się od tych, którzy wdłuższem ich trwanie 
łorzyści swoie znayduig; iest więc Życze- 
niem , aby Monarcha był szczęśliwym wswo- 
im wyborze, Żeby honor narodu niewysta- 
wiać na pośmiewisko i nieprzyiaciela nieczy- 
nić odważnieyszym w pokuszeniu się uiarz- 
mienia ludu tak zdradziecko lub nieroztropnie 
“przez właspych swych doradzców «rządzone= 
go. Odpowiedzialności Ministrów stały się 

próżną formalnością; otoż źrzódło wszystkie- 
go złego. 
ce surową indagacyą względem. mieszczęść 
marodu €tc. RZECZ 

Ze poiąć, 

Raczy zatem Król nakazać wkrót-. 

„Pod czas obrad przytoczono między ins 
nómi, Ze adres podany Sekretarzowi Stanu, 
nigdy rąk Krola niedoydzie. Pan Waith- 
mann zapewniał, Że petycyą przed sześciu 
laty Ministrowi podaną znaleziono nieodpie= 
czętowaną leszcze, podczas oddalenia się te= 
goż Ministra, it. p. <4 

Wszystkie uchwały utrzymały się iedno= 
zgodnie, tylko syn Dyrektora teatru Gouente 
garden, Gembie, opponował pace razy, lecz 
oddslić się musiał wśród zyczeń słuchaczów, 
Gdy na zapytanie o przyczynę swego oporu, 
głową tylko wstrząsnął, wywiadywał się py= 
taiący, tzyli niespedziewa się bydź Exsktos 
rem nowey taxy? Pan Auin litował się nad 
chorobą Króla, lecz oświadczył, iż niemo- 

iak osłabiać by miało bardziey Kro-= 
la Jmci Ściągnienie ręki na przyięcie petycyi, 
gdy przecież udziela audyencye. « Nikcze= 
mnych zaś członków administracyi uważa ia- 
ko doyzrzałych do zguby a radę ich — wzglę- 
dem nieptzyimowania supplik, iako hasło 

rozpaczy i przepowiadacza ich upadku. Pam 
Waud zapewniał ieszcze, Że audyencyi nie- 
Żądał w zamiarze, zmartwienia Króla, i że 
zarzut, iski czynią wszystkim, którzy chcą 
mowić z Monarchą o prawach ludu — „że 
naigrawać się chcą ziego śnieżnego BOCA 
— lego tykać niemoże. — Wnosić więc bee 
dzie o nową audyencyą. dla przełożenia Krów 
lowi praw i zażaleń miasta, ——_ 

Wiadomości ostatnie z Portugalii dono= 
szą, iż armia angielska coraz się zbliża kw 
Lizbonie — ku okrętom. 



"kąpieli pieczą będzie miał. 

NOWA KĄPIEL. 
Wiadome są powszechności dobrodzieystwa, 

ktore JW. Pan. Hrabia Maltzan w Miliczu mie. 
szkaiący przez zbudowanie: Garlstadt i założenie 
tamteyszych fabryk ubostwu uczynił. 
W czasie gdzie na innych mieyscach Rumfort- 

skie zupy iedynem srodkiem były ubostwu życie 
ttrzymać,. nietrzeba było w tuteyszey okolicy 
tych stucznych środkow chwytać się, 

Każdy ubogi tak w sędziwem iako i w dziecin= 
nem wieku będący, znalazł przez przyzwejdtą sił 
iego nieprzechodzącą pracę dla siebie zatrudnienie 
i potrzebne wyżywienie. Woyna. opanowanie nad morzem sprawiła, że bawetaiane fsbryki pro- 
no stać muszą , 2.2 tąd wiele ludzi utraciła pracę i 
ch'eb. Jakinby zaś sposobem cierpiącey ludzko« 
ści zapobieżeć 1 rę utratę wynadgr dzić można? 

© Była to propozycya JW. Pana Hrabiego Malrza- 
ma, ktorą przez założenie sztuczney mineralney i 
z róźnych aromatycznych zioł złożoney kąpieli re- solwować myśli. : 

Założenie tey nowey kąpieli w kilku tygodniach 
zakończone będzie. Przemysł potrafi to wynads 
grodzić,. czego nam natura nie udzieliła. A lubo 
przeczyć nie moźna, że naturalnem kąpielą pier. 
wszeństwo' przystoi, to iednakowo daświsdczenie 
Mas uczy, Że sztuczne kąpiele także pożytecznemi 
są. Berlin, Frankforti 
dowodem tey prawdy. - > 
JW. Pen Hrabia Malezan sądził przy założeniu 

tey nowey kąpieli na trzy własności osobliwie 
zważać. ; 

Pierwsza iest, aby zażymający tey kąpieli skutku 
doznawali, © co doktor i doświadczony inspektor 

Zwyczayney kąpieli 
będzie przyłączona kapiąca i dotykaiąca „kąpieł, 
4Tropf und Tuschbad) także będzie można 
Używać kapołki i mleka od krow i oślic, 

Wtora własoość test, aby kąpiel ta tania byta, 
Co przez założenie botanicznego ogrody JW, Pan 
Hrabia uskutecznić sądzi, 
wszelkie zioła, i z nich wyprasowane soki świeżo 
dostać można będzie, lecz ktory także dla rozry- 
wki gościom kąpielnym służyć może. 

Wrocław są niezawodnym 

Trzecia własność, — Wygoda i zabawa ała go- 
ści iest niezawodnie przy załoźeniu tey kepielt nay 
trudnieyszą rzeczą. Dla dogodzenia temu Żąda- 
niu test zbudowany don kąpieli, w ktorym*dwa- 
maście, kadzi, w dwunastu czysto uporządzonych 

z ktorego, nie tyłko 

pokoikach znayduie się, na mieyscu wesołym 
przy pagorkach i stawkach leżącem, Z Ktorym się 
park Zezodtem wyśinienitem styka. 

Znayduie się także budowla balom, koncertom 
i bilardowi służąca, a blisko domu kąpieli czyste 
i zdrowe służące pomieszkania dła gości, 

Przytem Milicz, Wyrschkowitz i Sułau, są ta 
blisko leżące mieysca, ydźie piękne na angielski 
sposob założone ogrody znayduną się, w ktorych 
goście przez grzeczność dziedzicow tozrywkę 1 zas - 
bawę znayda. ; 

Ztad słusznie wnosi¢-mozna, że zażywaiący kae 
pieli na tym mieyscu, czas cam przepędzony, me 
Za czas daremny, i w przeciągu Życia swego zgue 
Biony, poczytalg. 

Niżey podpisany wzywa więc obywateli do a= 
Żywania tey nowo wrzgdzoney kąpieli, tak dla 
zdrowia iako teź i dlarozrywki, przekonanym be. 
dąc, żę kaźdy gość (nie zbyt wielkie pretensye 
czyniący) kontent z niey będzie, i przekona stę, 
ze JW. Pan Hrabia Maltzan o dopełnienie Życzeń, 
i potrzeb gościsstarać się każe. « = 

W. Miliczu dnia 28. Grudnia 1809. 
= ESA Ba 

Doktor Medycyny i Chirargii 
praktykuiący w Miliczu. ~ 

OBWIESZCZENIE. 
Prefekt Departamentu Poznańskiego. 

Odebrawszy obwieszczenie JW: Ministra Poli» 
cyi następuiącey osnowy: |. e : 

Minister Policyi 
Liczne odbietaigc doniesienia, że wiele bardzo 

osob a szczegołniey z pomiędzy starozakonnych, 
powodowani chęcią podłego zysku, fałszywe tak > 
w tey stolicy, iako też i w kraiu rogsiewalg wię 
ści, iż Rząd za otworzeniem mennicy kralowey 
postanuwał nakazać znoszenie sreber u partykular= 
nych obywateli znaydujących sie, na pierwszy zakład teyze mennicy; a korzystając z tych trw0= ŹŻącyeh wieści, srebra w znaczney ilości, i ceną mnaeyszą nad rzeczywistą wartość wykupu i to= pią ; Minister Policy: z Władzy Uregdu sw siega; uwiadomia wszystkich , 1% podobne wieści są pton- ne, Żadnego nie maigce fundamentu, uwiaczalą= ce przeto moralności Rządowey ; 1 nadto gówizdcza 
iak nayuroczyściey, 12 za Otworzeniem sig mene 
nicy Kraiowey , srebra do niey dobrowolnie przy- 



stawiane, podług ich wewnętczney' wartości k
a~ 

źdemu opłacanemi bęćą. 
W zamiarze odsyłania po zasłużo

ne kary wszy- 

stkich roznosicielow tak fałszyw
ych 1szkodhwych 

wieści, zalęca iak naymocniey 
wszeikim Władzom 

kraiowym Policyinym dawać iak naypilnieyszą 

baczność na tychże rozsiewac
zow takowych wła- 

dlomości, ktorzy przytrzymami
 i przekonani, dó 

nayblizszego Sądu, iako burzyciele spokoyności 

publiczney, odsytanemi
 bydź mają. — 

Ninieysze "obwieszczenie w krai
u przez Prefe- 

ktow i urzędy administracyine Pow
iatowe, a wtey 

stolicy przez Prezydenta 
Policyi; do publiceney 

wiadomosci podane bydź ma, 4 uzupełnieni
e i 

bliższy w tey mierze dozór 
przez tychźe, Urzę- 

-dnikom i oficyalistom Policy
inym pod ich zZwiert- 

| chnictwem będącym, pod oso
bistą odpowiedźial- 

nością nakazane. 
vias 

„Dan w Warszawie d. 13. St
ycznia 1810. 

(Podp.) ASP ot 0 ck AE 

Cb. Se)- D. Zabłocki, Sekretar
z 

spieszy podać ie do publicznę
y wiadomości, wzy- 

„waiąc każdego ktoby się o reznosiciełu gakowych 

wieści dowiedział, aby go 
iako dobry Obywatel 

przytrzymał, i do naybliższey sobie Zwierz
chno- 

ści oddał lub przynaymnićy i¢y o-nim-d
oniosł, 

Poznań dnia 18 Stycznia 
1810. °° 

Uwiadomienies Sekretarz Generalny Ministe- 

(gli Sprawiedliwości, w celu 
utrzymania porządku 

w kancellaryi, wiadomo cz
yni każdemu, komu 

o tym wiedzieć nałeży, iż noty do Ministerium 

Sprawiedliwości podawane fr
acta paginapisane 

bydź powińny, £ wyrażeniem na 
łewcy stronie nie 

tytko krotkiey ich treści, ale 
nadto daty mięszka- 

nia supphkanta, i naybliższego miasta pocz
towe- 

go. Niezachowanie bowiem porzą
dku takowego 

szczegolniey co do ostatniego 
punktu state się przy- 

czyną, iż wiele expedycyow miemoga
c bydź na: 

ocztę odestanem! w biorze
 pozostać musiało, 

Wzywa przytym każdego tak 
w Warszawie, iak 1 

na prowincyi mięszkaiącego, 
kto tylko na peda- 

nia swe rezolucyi nie odebrał, 
ażeby się o takową 

niezwłocznie do Biora Ministe
ryi Sprawiedliwości 

zgłosił. — W końcu podaigcych noty do Mini-, 

sterium Sprawiedliwości, aby 
na przyszłość w prze- 

Łóżeniach swych rożnych mater
y! nie łączyli, gdyż 

to sfaie się powodem nieporzą
dku w aktach iprze- 

włoki rezolucyi. Dan w Warszawie dnia 27. 5ty- 

cznia roku 1810: 

— 

A 

Uwiadomienie. $ąd Pok. Pow. Szremskiego 

Depto, Poznańskiego czyni szan, 
publiczności nie 

nieyszym wiadamo, iako sądown
ictwo swe, wskte 

tku reskryptu Ministeryalnego d
. d. 1$. Grudnia 

„z. wraz z Wydziałem swym sporn
ym £ Kornika 

tudo Szremu 1ako dla niego przek
azanego misya 

sca napowrot przeniosł i swoie audyencye od dnia 

5. Lutego r. b. rozpocznie, W Szremię dnia 29
. 

Stycznia roku I8Io: 

Uwiadomienie. J,ososia wędzonego i minogi 

Elblągskie ma na przedaż kupiec Krug 
w Kościanie« 

- Do naięcia. Dom z piekatnią pod Nrem 22. 

za S. Woyciechem iest do naigcia, tym końcem 

wyznaczyta rada familiyna term
in do licytacyi na 

dniu 6., 13. i 19. Lutego r. b. zaw
sze po obie 

dzie. e godzinie2. wzmiapkowanym do
mu. W Po 

znaniu dnia 26. Stycznia 1810. 

Aukcya. Dnia 12. Lutego o godzinie 9. z rana
 

r.b., na płacu Wolicy nad rzeką Wa
rtą pod No= 

wem - miastem sytuowanym zaprzedawane będą 

więcey dalacemu, i przybicie otrzymuiącemu, 

197 sztuk dębiny stolące wycychowa
ne hterą N. 

G. od Numeru Igo aż do 197. Tegoż dnia podo= 

bnym sposobem sprzedanemi zostaną, 13 sztuk 

dębow koło papierni stojących także pod No- 

wem - miastem literami N. 1G. wycy
chowane, od 

Numeru 198 aż do Numeru 21
0; podobnym spo= 

sobem dnia następnego, na polu Kolnickiem ku
” 

Laszkom także pod Nowem
 - miastem sprzedane 

będą 79 sztuk dębów stoiących literą N.
 G. wyce- 

chowanych od Numeru Igo; aż
 do’Numeru 79. 

Wszystko to drzewo zaprzedanem
 Zostanie prze% 

publiczną aukcyą 2a gotową grubą mo
netę, Wzy- 

waią się zatem ochotę kupna takowego maiący
 

aby się na wyżey wyznaczony m t
erminie stawić 

raczył. W Nowym „mieścić d
 27 Stycznia 1810. 

Sendys, Burgrabia S. b. P. P. 

„Do zadzierzawienia. _ Dzierzawa propinacyt 

piwa. Grodziskiego; pod ratuszem w giełdzie i 

pod wagą za kratką na trzy lata przez publiczną 

licytacyą ma bydź zadzierzawiona.
 — Wzywaią 

się przeto wszyscy interessowani, ażeb
y na termi- 

nach pierwszym dnia 5., drugim 19., trzecim za- 

witym 26. Lutego r. b. na ratuszu Pozn
ańskim stae 

nęli i chęć swoię zadzierzawienia rzec
zoney propi- 

nacyi do Protokułu podali, gdzie nay
więcey dalą- 

cemu taż dzierzawa przybitą zostanie. W
 Poznae 

niu dnia 23. Stycznia 1810. 
Prezydent „Municypąlny: 



Kd 

* 

"Db zadzierzawienia. Dia dobra tuteyszey kas: 
sy mieyskie, ma bydź brukowe na trzy po sobie 
następuiące lata, od Tricit.1810, aż do Trinit. 
1813 publicznie w dziejrzawę wypuszczone. Pere 

mina licytacy! są na dzień 16. Lutego, 2. Marca i 

23. Marca z. b wyznaczone. Wzywa się zatym ' 

ochotę maiących do tey dźierzawy; aby sięw wy-, 

znaczonym cżasię rano 0 9. gódzinie przed turey : 

„szym Magistracem stawili, a naywięcty dalący;pó 

nadeszłey approbacyi od wyźszey zwierzchności 
przybicia spodzigwać się może. O kondycyach 
eudziennie dowiadywać się u nas można: W Obo- 

ycku d.7. Lutego 1810. 

Citatio. Prefekt Departamentu Poznańskiegą. 
Wzywa ninieyszśm Ur. Jana Szaniawskiego we wsi 
Niemirow w kordonie Rossyiskim mieszkalącego, 

aby zaległe od niego do kassy szportlowey tutey- 
szey Prefekturałney koszta, z wytuczoney za rzą- 

du zeszłego sprawy fiskalney naprzeciw Ur. Bo- 

rzeńskiey względem używania fałszywey miary 
w czasie swey possessyimaiżtności Pniewskiey wy 
nikłe suming 136 tal. I dgr. 6 den. wynoszące do 
kassy wyżey namienioney irancoprzysłał, Działo 
się w Poznaniu d. 12. Grudnia 1809. 

Citatio. Franciszek Ogrodowicz Patron przy 
Trybunale Cywilnym Iwszey Iustancyi Departs. 
mentu Poznańskiego, mieszkaigcy. w Poznaniu 

przy ulicy Wrocławskiey pod Nro. 245. Plenipó- 
tent W.JX. Ludwika Puchalskiego Kanonika Ka» 
tedralnego Poznańskiego w Podstalicach pod Wrze- 
śnią mieszkaigcego, i W. Pawła Dąbrowskiego w 
Biskupim pod Kleczewem mieszkaigcego, oby= 
dwoch opiekunow nad pozoststemi (po Ur. nie- 
gdym Makarym Mąkowsltiw dobr Sławeneina pod 
"Kieczewem sytuowanych dziedzicu ) małołetniemi 
dziećmi, Erazmie synu 1 Teodorze corce, nwia- 
domia, iż ciż opiekuni nie mogąc inaczey przyjąć 
spadku pozostełości Ur, niegdy Mąkowskiego, na 
swych pupillow spływatącego » iak tylko z dobro- 
dzieystwem inwenrarza. 

Kod Nap. 461. 

nie są obowiązani płacić długow spadku, — tyl. 

ko w części wyrownywaiącey wartości maiątku, 
ktory ich pupille pobieraią 

Kod. Nap. 802 Nro. I mo: 

Z tąd pochodzi, iz taż wypłata w porządku i spo: 

sobie od Sądu przepisanym nastąpić tylko może 
8o$8loc.alleg. Zi 

' Rozpoczęcie processu likwidacyinego na pozosta, 

j 

Magistrat" 

«2. 
łość Ur. niegdy Makarego Mąkowskiego test zał 
tym nieodzownie potrzebne. Na ten koniec ple- 

nipotent wyżey wyrażony zapozywa przez Marci- 

na Dembińskiego Woznego ustanowionego przy 

Trybunale Cywilnym, -w Poznaniu mieszkalącego, 

wszystkich kredytorow pozostałości Ut. niegdy 
Makarego Mąkowskiego, ażeby się na audyencyą 
Prześw. Tryb. Cyw. Iwszey Instancyi Deptu. Poe 

znańskiego, w Poznaniu w zamku sądowym agi- 
tuiącego się, dnia 4. Kwietnia o godzinie 9. z ras 
naw roku bieżącym, lub w ten czas, pdy pro- 
cess likwidacyiny na pozostałość Ur. niegdy Ma- 
karego Mąkowskiegu (w Wydziale Pierwszym) 
z regestru sobie właściwego przywołanym będzie, 
stawili wierzytelności swe, 1 pretensye, iakiego= 
koiwiek zrzodła na ręż pozostałość wpływ maigce 
na audyenacyj likwidowali 1 dalszey rozprawy są- 
dowey oczekiwali, — Wierzyciele 1 kaźdy pre- 
tensor niestawaiący, będą z swemi preteqsy?mi 
od massy rozdzicieniu miedzy stawaiących podłe- 
gatacey odsunięremi czyli prekludowanemi 1 wol- 
no im tylko będzie poszukiwać swego zaspok ole= 
nia na tey €ząstce pozostałości, ktoraby, po za- 
spokoienia stawaiących , pozostać się miała. 
„+ Dla wierzycieli znaiomości z patronami przy 
Trybunale nie maiących wymieniaią się UUrr. Jo- 
neman; lebiński, Zaborowski, Przepałkowski, 
M itiglstaedt, Kosicki, TopińskiI., Topjński il, 
Dobielifiski, Kaulfuss, Qllrych, Weisleder, Lu-= 
kasiewicz, Wierzbiński, Sarnowski Adwokaci, 
Dan w Poznaniu dnia 4. Lutego 1§10. 

: ranciszek Ogrodowicz, 
7 

Kradzione konie. Ukradziono mi wczoray z dnia 
8. na 9. Lutego dwoch wałachow powozowych, ica 
denkaro gniadey maści złystną na czole, boki bare — 
dzo obrabiane, drugi to samo alę nie tak bardzo, 
jeden drugi 7 latstars. Kzoby mite kenie przytrzy= 
mał dostanie w nadgrodę 30. tal. W Krosnach za 
Mosiną dnia 9. Lutego roku I8ło. — 

Stanisław Tomaszewski, 

Zatrzymane konie. Gdy dwoch ludzi na dniu 
5. Lutege r. b. mrokiem i cichaczem karego końia 
przedali, została im para komi z saniami i pigcia 

* szłami zatrzymana, a te są: 
1) Klacz kasztanowata łysa, maiąca lat 9, bręgę 

przez grzbiet, kosa w grzywie, u petlinow obie. 
nogi prawe białe, i boks-od szli obtaste. 1 



AB . Galach gniady z czarną bręgą' przez krzyże 
z sztrzałuką białą na ibie, malący lac 4, grzywę i 

ogon Czarne, boki od szli obtarte. 

Łudzie przy tych koniach będący, są: 
1) Piotr Olszeski powiadaiący sig bydź gospo» 

darzem w Stawie przy Słupcy. | = 

2) Błaźey Staniszewski powiadaigey się bydz 
parobkiem rzeczonego Piotra. : 

Piotr Olszeski wystany zostat zaraz tegoz dnia 

do swey zwierzchności po attesta legitymacyine, 

it te trzykonie iege własne; a.gdy dotychczas 
niepowrocił, tedy niemogąc tych koni za iego 
własność uważać. Wzywam prawdziwego właści= 
ciela tychże, aby po odebranie tychże iak naye 
prędzey, a naypoźniey do dnia 8. Marcar. b. zdoe 

wodami legitymacyinemi swey zwierzchności się 
tu stawił, W Pobiedziskach d. 8. Lutego r8to. 

Burmistrz Miasca Pobiedziska, 
Gietłowski. 

N 

Drukował Deker i Kompania w Poznaniu. 

a 


